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J\Q 4 4 ®  • ^  P o n i e d z i a ł e k  dnia 15. Maja.

rem zawyrokuje. — Przed niedawnym cza­
sem Zydostwo w królestwie w nadzwyczaj­
nym było ruchu; chodziło tez o nader ważne 
dla nich pytanie. Chciano ich bowiem cał­
kiem pozbawić prawa trzymania s z y n k ó w  
i przedawania w ódki, z czego właśnie Żydzi 
w królestwie po większej części się utrzymują. 
W szakże obecnie pozwolenie to przedłużono 
aż do św. Jana roku 1844 . —  Potw ierdza się, 
że żołnierze armii rossyjskiej odtąd nie inaczej 
jak tylko po zapadłym w yroku cieleśnie karani 
być mają. Tak tedy dowolne bicie ze strony 
oficerów ustaje.

Z W a r s z a w y ,  dnia 7. Maja.
P i ę t n a s t e  s p r a w o z d a n i e  p u b l i c z n e  

Banku Polskiego za r. 1 8 4 ‘2. odbyło się wczo­
raj rano o godz. 10. w salach gmachu banko­
wego , pod przewodnictwem Radzcy Stanu Ł ę­
skiego, zastępującego w  tej czynności D yrektora 
Głównego Komissyi Rząd. Przychód, i Skarbu, 
w obec Kommissyi Umorzenia długu krajowego 
i licznie zgromadzonej publiczności. Posiedze­
nie zostało zagajone przez J W . Ł ęsk iego , po- 
czem J W . G rabow ski, K ontroller G iny Kró­
lestwa, jako Prezes Kommissyi Umorzenia, skre­
ślił obraz dążności i celów B anku, a w końcu

W iadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  dn. 28. Kwietnia.

O djazd Xięcia Paskiewicza z W arszaw y do 
Petersburga łączą teraz z oczekiwanein z pe­
wnością przybyciem  Cesarza do stolicy Kró­
lestwa Polskiego. Słychać, że N. Cesarz wcelu 
tern łatwiejszego i pewniejszego wykonania za­
mierzonych reform w królestw ie, nasamprzód 
pod względem spraw polskich dokładnych u Na­
miestnika chce zasięgnąć wiadomości i nad środ­
kami, które zaprowadzone być m ają, w Peters- 
gu naradzać się zamyśla. Zresztą spodziewają 
się Cesarza w W arszaw ie niezawodnie w ciągu 
mieś. Maja. Czy on stamtąd armią południową 
zwiedzi, jeszcze niepew na, zależeć to będzie za­
pewne od ówczasowego politycznego położenia 
X ięstw  naddunajskich, dokąd znowu kilka puł­
ków  jazdy odeszło. Armia rossyjska z niewy­
powiedzianą ochotą wygląda w ypraw y do T ur­
c ji .  _  Budowa W arszaw sko-ki akowskiej ko­
lei żelaznej całkiem ustała, spodziewają się je­
dnak z pewnością, że N . Cesarz podczas b y ­
tności swej w W arszaw ie dokończenie dzieła 
kosztem skarbow ym , chociaż pod innym dozo­
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zab ra ł głos J W .  R adzca T a jn y  Tym ow ski, P re ­
zes tegoż B anku , w  słow ach następu jpcycb :

» P anow ie! P iętnastoletnie istnienie B anku  
P o lsk iego , tej ty le  dla k ra ju  dobroczynnej in ­
s ty tu c j i ,  którą K rólestw o P olsk ie w inno  łaska­
w em u M onarsze sw em u, przekonało  i ciągle 
p rzek o n y w a o  p łynących  z jego ustanow ienia 
poży tkach  dla h an d lu , p rzem ysłu  i ob ro tu  
wszelkich zasobów  i bogactw , jakiem i hojna 
ręk a  T w ó rcy  ziemię naszę obdarzyła. — R ok 
1 8 4 2 . ,  za k tó ry  dziś B ank Polski składa spra­
w ozdan ie , nie przedstaw iał żadnych nadzw y­
czajnych okoliczności, w yw ierających  w pływ  
znakom ity  na handel lub przem ysł k rajow y. —  
D o b re  ceny  zboża w  początku  roku  tegoż w y ­
kazane , dozw oliły  Właścicielom ziemskim spie­
n iężyć w szystkie onegoż zapasy , bez żądania 
znacznych  z a lic z e ń , k tóre B ank chętnie zaw sze 
udziela. P óźniejsze zaś w  m iesiącach letnich 
spadnięcie cen , nastąpione p rzeciw  wszelkim  
spekulacy jnym  rachubom , lubo  dało pow ód do 
s tra t p o jed y n czy ch , nie pociągnęło przecież 
w  ogólności na klassę handlującą żadnych  w a­
żnych  w ypadków . —  U m orzenie długu k ra jo ­
w ego postępow ało  ściśle podług w arunków  za­
sadn iczych , um ów ionych p rzy  zaw ieran iu  ukła­
dów  o pożyczki. — O bligów  S karbow ych  III. 
S e ry i, k tó rej część dopiero  w r. 1 8 4 2 . w  obieg 
została puszczoną, stosunkow o rozpoczęło  się 
um orzenie. B ilety  b an k o w e , w ypuszczone w  
ilości rów nającej się kap itałow i zakładow em u, 
nie przestają pełnić znakom itej k rajow i p rzy ­
sługi, ułatw ieniem  obiegu ruchom ych kapitałów . 
Żądanie w szakże ich w ym iany  na srebro , niety l- 
ko  nie by ło  w ro k u  1 8 4 2 . w  przecięciu w ię- 
ksze'm, lecz u trzym ało się na tej samej stopie, 
jak  to  miało miejsce p rzy  m niejszej onych k u r­
sującej ilości. —  S kupow anie w exli, pożyczki 
i zaliczenia, te głów ne środk i, kłórem i B ank 
p rzychodzi w pom oc handlow i i przem ysłow i, 
o d b y w ały  się w r. 1 8 4 2 . w  tej same'j jak  w 
latach ostatnich obszerności. —  G órnictw  o k ra ­
jow e, zostające dotąd pod zaw iadyw aniem  B an­
ku  Polskiego, zdaliśm y z dniem rok  zeszły k o ń ­
czącym, now em u W y d zia ło w i p rzy  Kom m issyi 
R ządow ej P rzychodów  i S karbu, z m ocy U ka­
zu N ajw yższego ustanow ionem u. P rzystępu jąc  
do  odczytania wam  P anow ie spraw ozdania, k tó­
re  B ank Polski pod św iatłe i ścisłe roztrząśuie- 
nie K om m issyi U m orzenia i p o d  sąd bezstron ­

nej publiczności składa, m ech mi tu  w olno b ę ­
dzie objaw ie to sum ienne z g łębi duszy w y zn a­
nie, iż staraniem  naszem ciągiem, najdroższą dla 
se rc  naszych ch lubą , zaw sze będzie , iżbyśm y 
w  ścisłem w ykonyw aniu  p rzep isó w , w pełn ie­
niu zaprzysiężonych  obow iązków , z gorliw ością, 
przezornością i dobrą w iarą, odpow iedzieli N aj­
w yższem u zaufaniu, jakiem  nas N. C esarz i K ró l 
zaszczycić raczył.«

W  cdług odczytanego na tern posiedzeniu 
spraw ozdania, okazał się w  działaniach B anku, 
w  ciągu r. 1 8 4 2 , ogólny  B ilans, jak nas tępu je : 

S t a n  c z y n n y .
a) W  w exlach i pap ierach  sku

p i o n y c h ...................r . sr. 1 ,2 2 3 ,0 2 3  k. 4 5  £
b ) W  wexlach zagr. » 1 6 0 ,6 3 1  » 7 0 1
c) W  papierach publ. „ 5 ,0 8 9 ,8 2 2  » 5 9
d) W p o ż y c z k .iz a lic z . » 1 4 ,4 1 0 ,0 0 8  ». 2 6 £
e) W  przedsięw z. han. » 7 ,8 3 9 ,2 7 4  » 1 7 |
fj W  k a s s i e  ,, 1 ,8 7 1 ,6 8 5  » 751

S t a n  b i e r n y .
Zaspokoj. d ługu k rajo . r. sr. 2 2 4 ,7 5 6  k. 64  
W a rto śc i B ankow i p o w ie rz o n e :
a) Sum m y depozytow e r. sr. 4 ,4 5 3 ,8 1 8  » 2 ‘2
b) K ap ita ły  insty tu tow e ». 4 ,4 0 3 ,2 5 7  » 8 3 1
c) K apitały  p ry w a tn e  » 2 ,3 0 6 ,9 3 4  » 7 7
d) Sum m y przekazow e .. 2 ,7 8 0 ,5 5 9  >. 131
B ilety w obiegu . . . . » 7 ,9 9 9 ,9 9 9  » 5 0

Bo odtrąceniu  S tanu  biernego od czynnego, 
stan m ajątkow y z dn. 1 0 y 3 l .  G rudn ia  1 8 4 2 .
w y n o s i ł    . . r . sr. 8 ,4 0 5 ,1 5 0  k. 4
A  że fundusz uposażenia

w y n o s i ................................   8 ,0 0 0 ,0 0 0  »
Z yskano w ięc w  r. 1 8 4 2 . r. sr. 4 0 5 ,1 2 0  k. 4 
(czyli złp. 2 ,7 -01 ,000  gr. 8).

II o s s y a 
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 1. M aja.

W c zo ra  zrana odgłos dział tw ie rdzy  P ete rs­
bursk ie j obw ieścił o o d k ry c iu  żeglugi na N ew ie.

—  G azety  P etersbursk ie ogłosiły  następne: 
O s t r z e ż e n i e .  —  1 8 4 0 ,  G rudn ia  2 8 . dnia, 
dałem  do zarządu interesam i i dobram i mojemi, 
pełnom ocnictw o rodzonem u b ra tu  mojemu, Xią- 
zęciu M ichałow i synow i M ikołaja Radziw iłłow i, 
tegoż miesiąca 3 0 . dnia w  Sądzie pow iatow ym  
Zylom irskim  zaśw iadczone. G d y  zaś pom ie- 
n iony  b ra t mój ob jaw ien iem , 1 8 4 2  r. G rudn ia  
11 . dnia do sądu pow . Radom yślskiego podane'in, 
takow ego pełnom ocnictw a i za one'in zarządu



895

interesam i i dobram i mojemi zrzekł się, o cze'm 
mi te ra z , w  skutek  jego p ro śb y , ob jaw iono 
przez U rząd Poliey jny  P e te rsb u rsk i, p rze to  i ja 
pom ienione pełnom ocnictw o co fam , o czem po ­
dałem gdzie należy p ro ś b ę , a p rzez niniejsze 
arendow nych  posiadaczy dób r m oich i w szy ­
stk ich , kogo to obchodzić m oże, zawiadamiam. 
X i ą ż ę  M i k o ł a j  s y n  M i k o ł a j a  R a d z i w i ł ł .

W  pow iecie K iszeniew skim , w  B essarab ii, 
wsi W istern iczanach , żona mieszczanina Bułata, 
u rodziła 2 8 . S tycz. dziecię płci m ęzkiej z trze­
ma nogam i, z k tó rych  na jednej jest 7 palców. 
D ziecko  to u rodziło  się w czasie w łaściw ym  i 
żyje-

W  n ocy  na 13. L utego w  m iasteczku P o h re - 
b jszczac li, pow . M achnow ieckiin , gubcrn . K i­
jo w sk ie j, żona w łościańska A nna S i e m n i n a ,  
u rodziła p o tw o r ro d za ju  żeńsk iego , złożony 
z dw óch ciał zrosłycli b rzucham i, ze czterem a 
ręk a m i, trzem a uszam i, dwiem a oczam i w  je ­
dnej niekształtnej głow ie, z jednym  nosem  i 
gębą. P o tw o r ten um arł natychm iast po  u ro ­
dzeniu.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 5 . M aja.

D z i e n n i k  S p o r ó w  w y raża  się o zajęciu  
S indu  przez A nglików , w sposób n as tęp u jący : 
W iad o m o ść  ta potw ierdziła ty lko , cośm y się już 
b y li przez ostatnią pocztę dow iedzieli. O d tąd  
Siud ma stanow ić część państw a Angielskiego, i 
trzeba  istotnie nie zw azając naw et na korzyść, 
jak a  dla krajow ców  stąd w ypływ a, ze są od r a ­
b u n k u  Książąt m uzułm ańskich od tąd  uw olnieni, 
oddać praw dziw ie liberalnem u duchow i angiel­
skiem u spraw iedliw ość, postanaw iającem u zn ie ­
sienie niew oli w zabranych  prow incyach  i razem  
o tw orzen ie na rzece Indus w olnej żeglugi dla 
każdego narodu . Postępow anie takie gabinetu 
angielskiego może za najlepszą służyć odpow iedz 
tym  w szystkim , k tó rzy  go posądzają, że usiło­
w ania jego w  przytłum ieniu handlu  n iew o ln ika­
mi i osiągnieniu now ych układów  handlow ych 
z nieczystego źródła dum y pochodzą.,,

P rzed  sądem połicy i popraw czej zaczął się 
w czora j proces w ytoczony  przeciw  P . V idocq . 
Szef ten  daw ny  połicy i bezpieczeństw a (ze 
sw ych pam iętników  znany  dostatecznie) liczy  
te raz  69  latj i stoi na czele in s ty tu tu , k tórego 
jest zadaniem , w yszlakow anie k radzionych  rze­
czy,, o d k ryc ie  oszustów , i dauie w  tej m ierze

publiczności w szelkich objaśnień. O skarżono  
teraz tego V id o cq a , że jakiegoś Cliam plaix sa­
m ow ładnie zaaresztow ał, w dom u sw oim  zam­
knął i do podpisania w ielu  przym usił dokum en­
tów . P ro to k u ly  z św iadkam i dają szczególniej­
sze objaśnienia w ew nętrznego  sposobu życia w  
P a ry ż u , i m ogłyby  posłużyć P anu  Sue do n o ­
w ego rozdziału  jego M ysteres dc Paris. P om ię­
dzy  św iadkam i mówiącemi za V idocqem  b y ł 
pierw szym  Pan D r Koreff, k tó ry  zeznał: »Pana 
V idocq  trzy  czy cztery  razy  pytałem  się o rze­
czy  dła mnie wagi wielkiej, i nie mogę, jak  ty l­
ko  pochw alić jego bezinteressow ności i jego 
gorliwości. Jed n e j burzliw ej nocy  Zginęła mi 
b y ła  papuga , do  k tórej jestem  mocno p rzy w ią­
zany  ; udałem  się do P ana V idocq, a on mi ją 
natychm iast dostawił." Słuchanie św iadków  trw a 
już dni dw a; ju tro  w yrok  zapadnie.

D zień odjazdu K siężniczki K lem entyny  z jej 
m ałżonkiem  nie jest jeszcze ułożony. D w ór 
zam ierzał zrobić kilka w ycieczek do 1 ontaine- 
b leau  i Com piegne, ale K rólow a sobie tego nie 
życzyła, bo  się roczn ica śm ierci Księcia O rlea­
n u  zbliża, w k tó rej ma by ć  kaplica, w y b u d o w a­
na na m iejscu gdzie ten nieszczęśliwy K rólew icz 
ducha w yzionął, pośw ięcona, do czego sama ro ­
b i w ielkie przygotow ania. C hcia łaby  K rólow a 
jak  najdłużej zatrzym ać p rzy  sw ym  b o k u  K się­
żniczkę K lem entynę, bo  m ając ją dotąd  p rzy  
sobie zawsze, stało się jej tow arzystw o  dla niej 
istotną po trzebą, dla tego też lubo  odjazd now o­
żeńców  b y ł na ju tro  oznaczonym , jeszcze go na 
później, na czas nieoznaczony, zw leczono.

Poświęcenie w zw yż w ym ienionej kap licy  n a ­
stąpi 13. L ipca, w  przytom ności całej K ró lew ­
skiej familii, w yjąw szy  K sięcia Jo inv ille  i Księ­
żniczki K lem en ty n y , p rzez A rcybiskupa p ary s­
kiego w  przytom ności nuneyusza papieskiego. 
O prócz istotnych urzędników  dw oru , m inistrów  
i P rezesów  obudw ócb Izb , nikt w ięcej nie b ę ­
dzie p rzypuszczonym , bo  szczupłość m iejsca 
zaledwo i tyle pomieści już osób. K aplica ta 
już praw ie skończona, pracują jeszcze ty lko  nad 
architektonicznem i przyozdobieniam i i nad o łta ­
rzem , stojącym  na tern samem m iejscu, gdzie 
Książę O rlean  ducha oddał. K ró low a zrobiła  
dotacyą, aby  od dnia pośw ięcenia co rano  mszą 
odpraw iano , jak się to już dzieje w  chapelle 
expiafoire urządzonej podczas restau racy i « a 
cześć L udw ika X V I.
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C o u r r i e r  ina n ad z ie ję , ze ośw iecanie a l­
koholem  (eda irage par l’bydrogene liquide) za­
stąpi w kró tce w e F ra n c ji  ośw iecanie olejem. 
Jeże li się urzeczyw istni nadzieja zaprow adzenia 
tego now ego system u ośw iecan ia , k tó ry  już co­
raz bardziej upow szechnia się w A m eryce, han­
del olejem  znaczny  przeto  poniesie uszczerbek. 
W r o k u  1 8 4 0 . sprow adzono do F ra n cy j olejów  
i nasion o le jnych  za 6 8  mil. fr.

N ajznakom itszym  kaznodzieją w  P ary żu  jest 
te raz  X iądz R avignan, daw niej p raw nik  i do­
p iero  od r. 1 8 2 4  pośw ięcił się stanow i ducho­
w nem u. K azania jego m iew ane w  kościele 
N o tre -D a m e m ają zaw sze po kilka tysięcy  słu­
chaczów  z w yższych i ośw ieconych klass spo­
łeczności. Jak k o lw iek  mówi zaw sze w  m ale- 
ry ach  dogm atycznych, rzecz dz iw na , że dotąd 
n ie ściągnął jeszcze na siebie k ry ty k i tak  d ra­
żliw ych dzienników  paryskich.

Piszą z P a r y ż a ,  że w  ostatnich latach rzą­
dów S ułtana M ahm uda urządzone zostały w 8 0  
m iejscach w ew nątrz granic T u rc y i kw arantanv. 
D o rad zo n o  S u łtanow i, ab y  w szelkie kw aran- 
ta n y  poddane zostały pod  bezpośredni k ie ru ­
n ek  i nadzór kom itetu  zdrow ia zasiadającego 
w  K onstan ty n o p o lu , i w k tó rym  każcie eu ro ­
pe jsk ie  m ocarstw o miało swego reprezen tan ta; 
na  co też P orta  p rzysta ła . W  sku tku  tego 
m ocarstw a europejsk ie skróciły  czas kw aran ta- 
lty  w  sw oich portach dla ok rę tów  z T u rcy i 
p rzy b y w ający ch  o połow ę. T eraz dow iaduje­
m y s ię , że D yw an dnia 1 4 . K w ietnia rozw iązał 
rzeczony  kom itet zd row ia , na zasadzie, że za­
k ład y  kw arau tanow e tak  już są udoskonalone, 
iż nie po trzebu ją  zw ierzchniego nadzoru. Przez 
to  rozw iązanie upada pew ność skuteczności 
k w aran tan , i zapew ne uczynionem  będzie p rze­
ciw' tem u w spólne przedstaw ienie. P oseł a n ­
gielski już ustnie przeciw  tej zm ianie p ro tes to ­
wał.

A  n  g  1 i a.
Z L o n d y n u ,  dnia 5 , M aja.

N a posiedzeniu d z i s i e j s z e i n  Izb y  w y ż ­
s z e j  L o rd  Beaum ont w niósł py tan ie dotyczące 
się sp raw  Serbii. W spom nia ł o doniesonem  
nasainprzód przez gazety  niem ieckie postano­
w ieniu P o rty  przychy len ia się do roszczeń R os- 
sy i pod względem  Serbii i ośw iadczył, że mi­
n ister angielski S p raw  zagranicznych odpow ie­
dzia lny  za zgubne sku t k i , z tego postanow ienia

P o rty  w yniknąć mogące. P rzy toczyw szy  zda­
nia Xięeia W elling tona i H rabi A berdeen o k o ­
nieczności u trzym ania P orty  dla rów now agi eu ­
ropejsk ie j, p rzystąp ił do dokładnego opisu sto ­
sunków  Serbii po re w o lu c ji Jerzego  C zarnego 
i dow odził z przytoczeniem  stypulacy i trak ta ­
tów  z B ukarestu , A kierm anu i A dryanopola, 
że jakkolw iek  R ossya w  załatw ieniu spraw  
Serbskich zaw sze główną grała ro lę , jednak  
praw a jej do  takow ego wmieszania się n igdy 
w tej nie uznano rozciągłości, w jakiej je te raz  
w ykonyw a zw alając z tronu  m ianow anego pod  
sa n k c ją  P o rty  w ładzcę Serbii i naruszając p ra  
w a zw ierzchniczc S u łtana , odgrażając m u n a ­
w et użyciem siły zbrojnej. N areszcie w spo­
mniał L o rd  Beaum ont o w rzkom o antirossyj- 
skich radach , jak ie pose ł angielski w  Stam bule 
P o ic ie  i m inisteryum  angielskiem u dać miał i 
uczynił nareszcie w niosek , ab y  »instrukcve 
dane w te j spraw ie posłow i angielskiem u w C a- 
rogrodzie i konsulow i angielskiemu w  Serbii, 
Izbie p rze ło żo n o .« W sz a k ż e  m ow a M inistra 
A berdeena dokazała teg o , że L o rd  B eaum ont 
sam w niosek sw ój c o f n ą ł .

K w estya se rb sk a , k tó ra  teraz tak w  P arla ­
m encie jako też po za Parlam entem  wielkie czy ­
ni w rażen ie , spow odow ała M o r n i n g  C h r o  • 
t l i c i e  do następujących uw ag, przyczepionych  
do korrespondency i z K onstan tynopo la : >>Do
m inistra S praw  zagranicznych p rz y b y ły  depe­
sze od Sit S tra lfo rda C anu inga , w k tó rych , 
jak  słychać , rząd  K rólow ej J .  M. m ocno się 
p rzestrzega , jak  n iebezpieczną jest rzeczą ustę­
pow ać Rossy i w spraw ach serbsk ich . Poseł 
nasz w K onstan tynopo lu  rozebra ł podobno  ja ­
sno m acchiaw ellistyczną p o lity k ę , k tóra obecne 
sprow adziła przesilen ie , w skazując energicznie 
L ordow i A berdeen  konieczność podania S u łta­
nowi w yraźnego zu a k u , że .Anglia jem u , jako  
uznanem u Zw ierzchnikow i ludu serbskiego, 
w sparcie  dać gotow a. Je ź li to nastąp iło , n a ­
tenczas w ażna jest rzeczą , ab y  kop ije  lid) w y ­
jątki z depeszy S ir Str. C anuinga przełożone 
by ły  P arlam entow i: w ykazać się m usi, czyli 
tząd  angielski obow iązkow i sw em u jest w ierny , 
C7-jli też R ossyi dozw olone być m a, ab y  się bez 
p rzeszkody  na praw ym  brzegu D unaju  sado- 
Wlłn > rozciągając panow anie sw oje aż do S e r­
bi i ,  gdzie żadnego do opiek i nie ma praw a, 
aby rów nym  sposobem  posuw ając się ku  Bul-
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g a r y i , zw olna doszła do ostatecznego celu am- 
b icy i sw oje'j, do K onstantynopola. —  N ale­
żałoby  także postarać się o odpis urzędow ej 
pro testacy i R ossyi przeciw ko teraźniejszem u 
Xięciu S e rb ii, poniew aż w ątpliw ą rzeczą b ę ­
d z ie , jak  dalece m anifest rossyjski p rzypada 
do m iary  z traktatam i układającem i stosunki 
T u rcy  i do  m ocarstw  europejskich. Jeżeli R os­
sya zdanie sw oje o kw eslyi rzeczone j, jak się 
to  z S ir R ob . Peela uwag w  Izbie niższej po­
danych  po k azu je , m ianowicie na tern opiera, 
że w y b ó r A lexandra G ieorgiew icza sprzeciw ia 
się ustaw om  H attiszerifu  w ydanego w  r. 1 8 3 4 . 
w  skutek trak ta tu  ad rvanopo lsk iego , to  o d p o ­
w iedzieć ty lko  m ożem y, żeśmy dokum ent ten 
z uwagą przeczy tali, i nic w niem takiego zna- 
leść nie m ożem y, coby  narodow i serbskiem u 
z przyzw oleniem  T u rcy i G ieorgiew icza na tron  
pow ołać w zbraniało. H atliszerif nic nie za­
w iera takiego, coby  R ossyi glos jakiś w spraw ie 
tej daw ało , a lubo daw niejszy  H attiszerif xię- 
stw o to za dziedziczne w familii M iłosza uznaje, 
to  jednak  p rzy zn an o , że T u rcy a  zachow uje 
sobie p raw o  złożenia xiążąt tych  z u rz ę d u ; a 
używ szy praw a tego w spraw ie X ięcia M iłosza, 
uczyniła tron  w akującym . Jeże li R ossya u- 
trz y m u jc , że G ieorgicw icz nie jest o b r a n y ,  
ty lko  m i a n o w a n y ,  to  subtelne tak ie  w ażenie 
słów ek nadto  jasno w y k azu je  zam iary  jej p ro ­
testacyi. Rzeczą jest n iezaprzeczoną, że G ie- 
orgiew icz, syn dobrego  p a try o ty  Je rzego  C zer­
nego , Serbom  b y ł m iłym , i nie bez pow odów  
sądzim y, że zabiegi samej R ossyi p raw a jego 
po p ie ra ły . Jak k o lw iek  b ą d ź , fundam enta, na 
k tórych  R ossya in terw encye sw oje o p ie ra , d o ­
kładnie rozpoznać należy , poniew aż rząd an­
gielski żadnego w pływ u obcego m ocarstw a na 
sp raw y  państw a otom ańskiego na żaden sposób 
ścierpieć nie m o że , w y jąw sz y , jeźli w p ły w  ta ­
k o w y  xv istniejących uk ładach  w y raźn e  zn a j­
du je uspraw iedliw ienie. P rzez  trak ta ty  B u- 
charestsk i, A k jerm ausk i, A dryanopo lsk i i inne 
jeszcze daw niejsze zajęła R ossya stanow isko, 
k tó re  dla am bitnych jej p ro jektów  nad e r jest p o ­
m yślne. Je s t ona au toryzow aną P an ią  w szys­
tkich kościo łów  w  calem państw ie otom ańskiem ; 
posiada ona p raw n y  p ro tek to ra t nad M ołdaw ią 
i W  o łoszczyzną, a ujścia D unaju  sama zajm uje. 
P- Rlnnqui w  nowpm  swojcm  dziele W o y a g e  
e n  Bu ł g a r i e - "  przypisu je-konsu lom  rossyjskiin

w  T urcy i rów nie ty le  w pływ u i czynności, co 
mają rezydenci angielscy po dw orach  k ra jo ­
w ych  xiążąt indyjskich. W e d łu g  tegoż samego 
au tora położenie ludności chrześciańskiej w 
B ulgaryi i innych ziem iach berła tureckiego te ­
go jest ro d za ju , że zbliżyć się musi chwila, 
w której cierpiący m ieszkańcy otrząsną się 
z jarzm a tureckiego. W szy s tk ie  te oko liczno­
ści zw aży w szy , a do tego pożałow ania godną 
po litykę A u s try i, k tóra na zabiegi R ossyi z za- 
łożonemi p a trzy  rękom a, niem asz p raw ie  na­
dziei, iżby  P o rta  skutecznej dostąpić m ogła o- 
p iek i, ch y b a , g d yby  rząd angielski szybko  się 
zdecydow ał do polityki o d p o rn e j, jaką po d o ­
bno  S ir S tra tfo rd  C anning nastręcza. P o w ta­
rzam y , że Parlam ent spiesznie o stosow ne do 
kum enta postarać się musi.« P rzy taczam y 
rozpraw ę tę dziennika Palm erstonskiego, z k tó ­
rym  Tim es tą razą  dosyć się zgadza , poniew aż 
b y ć  m oże, że na zasadzie tejże m inisteryum  
w Parlam encie zaczepionem  będzie. W szak że  
n iepojętą jest rzeczą , że aż do d. 29 . K w ietnia 
dzienniki angielskie żadnej jeszcze nie m iały 
w iadom ości o rozstrzygnieniu  tego py tan ia  w 
K onstan tynopolu .

—  T utejsze pism a opanow anie S in d u , nie 
w  najlepszem  w ystaw iają świetle. T i m e s  za­
czyna jeden artyku ł swój temi słow y : ,>Zwy- 
czajna p rak tyka  napadu , zdobycie i złupienie 
udało  się zupełnie. S ind został do państw a 
W ie lk ie j B ry tan ii w cielony.,. G l o b e  rów nie 
nie jest z tego nabycia zadow olu ionym , w y k a ­
zuje on sprzeczność, w  jakiej zabó r ten  zostaje 
z początkow ym  pokojem  tchnącym  manifestem 
L o rd a  E llanborough , p od ług  którego tenże p rz y ­
rzeka sp raw ow ać rząd y  w  p oko ju  i zgodzie z. 
sąsiednieini narody . N a drugiem  miejscu, n az y ­
w a tenże dziennik generalnego gubernatora n a­
śladow cą N apo leona , którego naw et w sw ych  
bu le tynach  stara się m ałpow ać. N a giełdzie je ­
dnak w ypadk i te nie zro b iły  złego w cale w ra­
żenia, i fondy  angielskie podn iosły  się w  górę.

P an  B runei znajduje się dotąd  jeszcze w tern 
samem niebezpiecznem  położeniu, jak p rzy  osta­
tnich doniesieniach. N ie zrob iono  dotąd  ż a ­
dnego innego dośw iadczenia dla w ydobycia  z ło ­
tej m onety, którą po łknął, a która mu w  gardle 
stanęła.

W  L iverpoo lu  znow u o k ro p n y  b y ł pożar. 
W y b u c h n ą ł on  w  spichlerzach na D uke D ock
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w bliskości damn celnego, należących do spad­
kobierców Księcia Bridgewater. T rzy siedmio- 
piętrowe, bawełną i zbożem napełnione spichle­
rze stały się pastwą płomieni; szkodę cenią od 
15 ,000  do 20 ,0 0 0  funt. szt. W  Stokport ró­
wnie nie mniejszy był ogień dnia 1. Maja, i zni­
szczył fabrykę -katunu Pana Fcarnlej w war­
tości 10 ,000  funt. szt.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 27. Kwietnia.

G dy stary Marszalek Cftstagnos zapytał In­
fanta Don Francisco de Paula, jak się ma Jego 
W y so k o ść , odpowiedział In fan t: » Moja W y ­
sokość jest jeszcze w Saragossie, a tu widzisz 
przed sobą Deputowanego Francisco da Paula.« 
D o innych osób miał Infant powiedzieć, źe tylko 
dla tego ubiegał się o miejsce Deputowanego, 
aby módz przybyć do M adrytu. W iad o m o , że 
podczas gabinetu O f  a l i a ,  nie dozwolono mu, 
aby jako Xiążę zasiadał w Senacie, był bowiem 
wprawdzie synem familii królewskiej, ale nie 
synem Króla.

Z P a r y ż a ,  dnia 6. Maja.
Rząd ogłasza dzisiaj następującą telegraficzną 

depeszę z B a j  o m ie  dnia 5. Maja: Na posie­
dzeniu Senatu d. 1. Maja ministeryum ogłosiło, 
ze  d y m i s s y e  j e g o  R e g e n t  p r z y j ą ł  i 
P an u  C o r t i n a  n o w y  g a b i n e t  u t w o r z y ć  
p o l e c i ł .

Rozmaite wiadomości.

P r z y g o d a  f r a n c u z k i e j  a m a z o n k i . — 
Julianna Dawy, która niedawno w  70tyin roku 
życia um arła, nosiła suknie męzkie przez wię­
kszą połowę życia swego. Dziennik B r e t -  
t o n  z Nantes, podaje o niej następujące szcze­
gó ły ; » W  rewolucyi francuzkiej w  r. 1791., 
przyłączyła się z wielkim zapałem do stronnictwa 
rojalistów w W andei. G dy w padła w ręce 
republikanów , skazano ją na karę deportacyi, 
k tóra  się w tedy równała w yrokow i śmierci. 
Ale gdy się dowiedziano, że jest kobietą, nastą­
piło ułaskawienie. Julianna D aw y przyw dzia­
ła znowu suknie kobiece. W  kilka lat potem 
przyjęła służbę majtka na francnzkim okręcie 
kupieckim. O kręt ten dostał się w niewolę 
angielską, a nasza amazonka przepędziła ośm 
lat w  pływających więzieniach w Portsmouth. 
P rzypadek chciał, że w niej znowu poznano

kobietę. Julijanna D aw y powróciła do F ran- 
cyi. Przybywszy do rodzinnego miasta N an­
tes, zamaskowała się znowu i wraz z wyrobni­
kami pracowała. O dkry ta, osiadła nareszcie w 
klasztorze jako służebna, przepędziła tamże lat 
piętnaście Przy schyłku w ieku ocknęła się w 
niej na nowo chętka bawienia się w mężczyznę 
wzięła się do roboty wyrobnika i nosiła na 
przemian męskie, na przemian białogłowskie o- 
dzienie."

B a l e  n a  d w o r z e  g r e c k i m .  —  M łoda 
Królowa nie brała wychowania w Paryżu, a 
przecież swoim uprzejmem zachowaniem się 
zniewala każdego. Jest najodważniejszą i nie­
zmordowaną w jeżdżeniu na koniu, powabną 
w  tańcu , dostojną na tronie. Żadna z dam 
jej dw oru nie oddaje się z tak miłym wdziękiem 
lozkoszy tańca; etykieta, która na podobnych 
balach dworu ściśle zachowaną bywa, nie spra­
wia jej najmniejszej przy krości. — O  godzinie 
dziewiątej zgromadzają się zaproszeni w sali 
balow ej; o pół do lOfej wchodzi Król i Królo­
wa z całym dworem. W szyscy  przytom ni pa­
nowie i panie, nie śmią usiąść, co trwa zwykle 
pół godziny. Poczem K ról p o d a j e  rękę jednej
z d a m , a Krolowa jednemu z członków dyplo­
matycznych, i tak całe zgromadzenie idąc za 
nimi, obchodzi w koło salę; poczem Król zn o ­
w u obiera inną dam ę, a Królowa innego męż­
czyznę, i tak idzie dalej, dopokąd wszyscy 
posłowie i inne osoby, których Król i Królowa 
chcą wyszczególnić, oprowadzonemi nie będą. 
Poczem zaczyna się walec. Dopóki Królowa 
tańczy, wolno innym damom, które nie tańcu­
ją siedzieć, skoro zaś tańczyć przestaje i po 
sali się przechadza, muszą stać. Dwa krzesła 
ustawiają zwykle na przedzie dla Króla i Kró­
lowej, damy mają swe miejsca za temiż. O koło 
3cie'j lub 4tej godziny, gdy się oznaczony p o ­
rządek tańców już ukończy, wstają wszyscy, 
a Król i Królowa czynią znowu półgodzinny 
obchód, od którego żaden z obecnych uchylić 
się nie może. Natenczas Król i Królowa po­
żegnawszy gości odchodzą, a za nimi całe gro­
madzenie.

K r a w i e c  p o l s k i  w K a i r z e .  W ła d y ­
sław W ęży k  wspomina w  drugiej części swych 
podróży p 0 starożytnym świecie (str. 5 7 .) , iż 
roku 1840. znalazł w Egipcie majstra k r a w i e ­
ckiego Polaka. Zwał on się Michał Kęczkow-



s k i ,  b y ł  ro d e m  z Pod las ia  i s łuży ł  d aw n ie j  
w o jsk o w o .  W  K a irze  już od  la t k i lku nas tu  
p ro w a d z i ł  sw oje  rzem iosło  i miał n a w e t  sw ój 
sk le p ik  o d d z ie lny .  J a k o  osob l iw o ść  p os iada ł  
tam że  d w a  dzieła  w  ję z y k u  polskie 'm: Z y c ie  J a n a  
Z am o jsk ieg o  i H is to ry ą  N aruszew icza .

D r z e w o  m a h o ń ,  zadz iw ia  o lb rzy m im  
p u iem  i o lb rz y m iem i k o n a ra m i ,  oc ien ia jącem i 
w ie lk ie  p rz e s t rz e n ie ,  a r a d u je  o k o  ja sn o  zielo- 
n e m  liściem. D w a  w ie k i  po trzeba ,  a b y  d rz e w o  
to  d o sz ło  sw o jeg o  zu pe łne go  w z ro s tu ,  chociaż 
się b a rd z o  p r ę d k o  rozw ija .

L o n d y n  m a  o b e c n i e  1 5  t e a t r ó w ,  i 
t a k ,  d w a  u p rz y w i le jo w a n e :  D r n r y - L a n e  i K o -  
v e n t - G a r d e n ,  nas tępn ie  H a y m a r k e t ,  P r in ce s  
( O p e r y  i k ro to c h w i le ) ,  D o m  o p e r y  angielskiej 
( O p e r y  i k ro to c h w i le ) ,  A d e lp h i  ( D r a m y  i k r o -  
t o c h w i l e ) ,  S t r a n d  ( K r o t o c h w i l e ) ,  O lim pie  
(K ro to c h w i le ) ,  Q u e e n s  (K ro tochw ile ) ,  C i ty  o f  
L o n d o n  (M e lo d rau iy ) ,  G a r r ik  (M e lo d ra m y ) ,  
S a d le r s  W e l l s  ( M e lo d r a m y ) ,  Astleys (M e lo ­
d ra m y  i w id o w isk a  sz tuk  k o ń sk ic h ) ,  S u r r e y  
(M e lo d ra m y )  i te a t r  W i k t o r y j a  (M elod ram y) ,  
Z tąd  w id a ć ,  że p u b liczn ość  lo n d y ń s k a  w  sp e ­
k tak lach  i k ro to chw ilach  ma u p o d o b a n ie .  W e  
w szy s tk ich  p o w y ż sz y c h  tea trach  grają  a k to ro -  
w ie  w  ję z y k u  a n g ie l sk im ; dla o p e r y  vvloskie'j 
je s t  o s o b n y  t e a t r ,  n a jw ię k s z y  w  ca ły m  L o n d y ­
n ie  na  ta rg o w ic y  s iana (H a y m a r k e t ) .

o b w i e s z c z e n i e .
N as tępn ie  w y m ie n io n e  d o b ra  m ają b y ć  na  

t r z y  p o  so b ie  idące  lata o d  1 L ipca  1843. aż d o  
tego  czasu  r. 1846 pub liczn ie  w y d z ie rżaw io n e ,  
j a k o  t o :

1 )  d o b r a  C h w a łk o w o  i K o ła c in ,  w  p o w iec ie  
S zrem sk im  p o ło ż o n e ,  w łączn ie  z n o w ą  r o ­
lą R a d o rz ą d  z w a n ą ,  i ko lon ią  K a r lu b .

W  ty m  celu zo s ta ł  te rm in  na  d z i e ń  1.
C z e r w c a  r  b. w y z n a c z o n y .

2 )  D o b r a  P o lw ic e  ( B o ż y d a r )  i L u b o n ie c ,  w  
p o w ie c ie  S zredzk i in  p o ło żo n e ,  w ra z  z z w y ­
czajną  ro b o c iz n ą  o le n d r ó w  L u b or isk ich  i 
ko lo n i i  Jó z e fo w a .

W  ty m  ce lu  zosta ł  te rm in  na  d z i e ń  2.
C z e r w c a  r. b. w y z n a c z o n y ,

3 )  D o b r a  W ie l k i e  J e z i o r y ,  ptu S zredzk icgo ,  
w ra z  z częścią  ro l i  R o so c h o w a ,  o raz  z czę­
ścią łą k  w  K em pie .

W  ty m  ce lu  zo s ta ł  te rm in  na  d z i e ń  3.
C z e r w c a  r. b .  w y zn a c z o n y .

4 )  D o b r a  M ałe  J e z io r y ,  p o w ia tu  S z red zk ieg o ,  
z  w siam i H u m m e r  i N iezam yśl,  w ra z  z c zę ­

ścią roli R o s o c h o w a ,  o raz  z częścią  łąk w  
K e m p ie ,  ja k o  też z ro b o c iz n ą  o le n d r ó w  
K o w a lk a

W  ty m  celu z o s ta ł  te rm in  na d z i e ń  7.
C z e r w c a  r. b. w y z n a c z o n y .

5 )  D o b r a  K e m p a ,  p o w ia tu  S z re d z k ie g o ,  z r o ­
boc izną  o le n d ró w  M a y d a n y .

W  tym  ce lu  zos ta ł  te rm in  na  d z i e ń  8 .
C z e r w c a  r. b. w y z n a c z o n y .

6 )  B ro w a rn ia  w  M a ły ch  J e z io ra c h  i p ro p in a -  
cy a  w  o b e r ż y  Z an iem yśisk ie j .

W  tym  celu  zos ta ł  te rm in  na  d z i e ń  9. C z e r ­
w c a  r. b  z ra n a  o godzinie  lO tej w  naszej  sali 
in s t ru k cy jn e j  p rze d  Ur. Sędzią Z iem sko-m ie jsk im  
F ra n tz e l  w y z n a c z o n y .

N a  k tó r e  te rm in a  d z ie rżaw ien ia  c h ęć  m a ją ­
c y c h  z tern nadm ien ien iem  w z y w a m y ,  iż w a ru n k i  
d z ie rż a w n e  w  R e g is t ra tu rz e  n a s z e j , j ak o  też  u 
U r .  O g ro d o w ic z a  K o n sy l ia rz a  S p ra w ied l iw o śc i  
w  m iejscu  p rz e j rz a n e  b y ć  mogą.

P o z n a ń ,  dn ia  19. K w ie tn ia  1843.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d - Z i e m i a ń s k i .

W y d z i a ł u  I.
Z a  zez w o len iem  K ró l .  R e g e n c y i ,  g ru n t  tu  na  

G a rb a ra c h  p o d  Nr. 401. i 4Ó2. p o ło ż o n y ,  w ła ­
snośc ią  k ośc io ła  ew ange lick iego  S w . P io t ra  b ę ­
d ą c y ,  z kam ien icą  m ie szk a ln ą ,  salą d o  n a b o ­
żeńs tw a ,  b u d y n k ie m  ty ln y m  i o g ro d e m ,  w  te r ­
m inie  d n i a  2 2 . m i e s i ą c a  b i e ż ą c e g o  p o  
o b iedz ie  o  4 lej godz in ie  w  p o m ieszk an iu  R a d c y  
K o n s y s to r s k ie g o  W g o  S i e d l e r  na  u l i c y O g r o -  
d o w e j  p o d  N r .  285  •p u b l ic z n ie  m a  b y ć  s p r z e ­
d a n y  i p o d  zastrzeżen iem  k o n sen su  K ró l .  Mini- 
s teriu in  na jw ięc e j  d a jąc em u  p rz y b i ty .

Taxn i w a ru n k i  k u p n a  u k u p c a  W ie lm o ż n e g o  
K. S ch o l tz  w  r y n k u  p o d  N re m  92. dla każdeg o  
są d o s tę p n e

P o z n a ń ,  dnia 9. M aja  1843.
___________  K o l l e g i u m  k o ś c i e l n e .

D o b r a  R z e k i  w i e l k i e  i m a ł e ,  w  o k rę g u  
R a d o m sk im ,  G u b e rn i i  K alisk ie j  s y tu o w a n e ,  o -  
b e jm u ją c e  roz le g ło śc i  w łó k  41. m órg  28  m ia ry  
C h e łm iń sk ie j ,  p o m ię d z y  k tó rem i  mieści się lasu  
195 m ó rg  9 7  p rę t .  p o d  m iastem  C z ę s to ch o w ą ,  
n ied a leko  g ra n ic y  S z ląsk ie j ,  p o ło ż o n e ,  a  g ra n i ­
czące  z m ającą  b y ć  ko le ją  że lazną ,  sp r z e d a n e  
zo s tan ą  p r z e z  p u b liczn ą  J icytacyą w  d r o d z e  
d z ia łó w  w  d n i u  2 2 .  M a j a  r. b. o  g od z in ie  3e'j 
z  p o łu d n ia  w  T r y b u n a l e  C y w i ln y m  G u b e rn i i  
K aliskiej, w  m ieśc ie  Kaliszu p rz e d  W .  D o u f re s s e  
Sędz ią  D e le g o w a n y m ,  o s ta teczn ie  i n ie z a w o ­
dnie. —  T ax a  p rzez  b ie g ły c h  p rzy s ię g ły c h  
w y p r o w a d z o n a  w y n o s i  zł.  p o i .  151 ,352 . ,  k tó r a  
w y ro k ie m  T r y b u n a łu  d o  zł. p o lsk ich  126,116. 
gr. 2 0  zn iżoną  zo s ta ła ,  i o d  te j  c e n y  l ic y ta c y a  
z aczy n ać  się b ędz ie .  W a d i u m  p rz e d  l icy tacyą  
z ło ży ć  p o t r z e b a  n a  r ę c e  P a t r o n a  podp isanego  
w  ilości zł. p o i .  1 0 ,0 0 0 . —  P o ss e s sy ą  rz eczy ­
w is tą  o d b ie r z e  p lu s l icy tan t  o d  S. J a n a  C hrzc i



900

cielą r. b. lub natychmiast po licytacyi. Dług 
Towarzystwa kredytowego pozostanie się na 
gruncie, jako też i o niektóre schedy z dzie­
dzicami układać się można. Reszta szacunku 
wypłaconą być ma według ugody z współdzie­
dzicami i wierzycielami, który nawet dla do­
godności pluslicytanta aż do ukończenia dzia­
łów i klassyfikacyi przy nim pozostać może. — 
Taxa wyjaśniająca stan dóbr i dochodów, oraz 
warunki sprzedaży, przejrzane być mogą każ­
dego czasu w Kaliszu w Kancellaryi podpisa­
nego Patrona. Kalisz, dnia 4. Maja 1843 r.

J ó z e f  B r u  d zy  ń s k i ,
Palron Tryb. C y w . Gub K alisk ie j.

Przesiedlając się od Św. Jana r. b. do W r o ­
cławia, upraszam tymczasowo Szanownych 
współpracowników Tygodnika, aby wszelkie 
listy i prace Tygodnika się tyczące, przesyłali 
lub do Stajkowa przy Czarnkowie, pod adres- 
sem moim, lub też do Leszna, pod adressem 
Pana E. Giinthera.

W o y k o w s  k i , redaktor Tyg. lilerackiego.

A u k c y a  w  s a l i  h o t e l u  W r e * -
d e ń s k i e g o  odbywać się będzie w dal­
szym ciągu, w poniedziałek dnia 15. Maja i dni 
następujących, przed południem od godziny 10. 
do 1., a po południu od godziny 3. do 6. Prze- 
dawane będą za gotową zaraz zapłatą w grubej 
Pruskiej m o n e c ie :  m e b l e ,  m ięd zy  któremi 2 
lustra, 2 zwierciadła w złocistych ramach, 2 
szafy do xiążek i 2 aparaty Schneidera do ką­
pania, dalej: bielizna, gatderoba , 1 zegar sto­
łowy alabastrowy, 5 dużych dywanów, około 
60 obrazów za śkłem i w ramach, między któ­
remi kilka wielką wartość mających, rzeczy 
z bronzu, miedzi, mosiędzu i wiele innych 
przedmiotów.

A n s c h i i t z ,
Kapitan i Król. Aukcyonator.

60 baranów z znacznie poprą- 
wnei zarodowej owczarni G lo- i""

* I |  .  • , • i  w wg lich en  (Glogowiec) majętności ^  
Majorackiej Górnej Głogowy, stać 
będą podc/.as tegorocznego jar- j 
marku welniarskiego od dnia 6. 
Czerwca r. b. w domu kupcowej 

I Pani K o n i g s b e r g e r przy Wro - 
nieckiej ulicy pod Nr. 1. na prze- 

   daż.

E l™  j
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Dominium P o ł a ż e j e w o ,  w powiecie Sred- 

skim, ma na sprzedanie 365 sztuk owiec, zdro­
wych i zdatnych do chowu; kupujący takowe 
w każdym czasie odebrać może.

Stan Termometru i  Barometru, oraz kierunek wiatru 
w P o z n a n i u .

Od dnia 7. do 13. Slaja.

Dzień. Stan tern 
najniższy

lometru
naiw yi,

Stan
barometru. W ia tr.

7. 31 aj a — 0.63 + 10,2° 27 » 9,1 = Pól 11. Z. pól.
8. — 1,0° + 8,0° 27 * 9,0 . Pól. w. pól.
9. > + 1,0° + 8,6° 2 7 . 10,0 = dito

10. » — 1,2° + 9,2° 28 = 0,3 = (lito
11. » — 1,8° + 10,3° 28 s 1,0 = Póln. z. pól.
12 » + 4,0° + 10,5° 28 = 0,1 = Pólud. i .
13. » + 1,1° + 8,2° 28 = 0,0 = dito

K u r s  g i e ł d y  I S e r l m s l i i e j .

Dnia 11. 31aja. 1843.
Sto- JNa pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotow i­
zną.

O bligi długu skarbow ego . . 3 2 104 1034
P r. ang. obligacje 1830. . . 4 103 —
O bligi preiuiów liandlu nior.sk. — — 9.34-
O bligi K urniarcbii . . . . 3% 102-y

103V
•—

B erlińskie oblig. miejskie 3^ —
Gdańskie dito w T . . . . . 48 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne 1024 IO2 4 -
Listy zast. W .X . Poznańskiego 4 losy 106V

dito dito dito Ą 102 V, 1024
W sch o d n io -P r. listy zast. . ■Ą 104lj 1034
Pom orskie d i to .......................... 103V 10-24
K ur- i Nowoiuarch. dito , . 3-o 103V 1024
Szląskie d i t o .......................... 3'i 1024-

A k c j e
Kolei B erlińsko-Poczdam skiej 5 141
dito dito akcje a prio ris . 4 — IO2 4

K olei 31agdebursko ■ Lipskiej — 156 155
dito dito akcje a prioris . 4 — 1034

K olei Berlińsko - Anlialtskiój — 1274- 1264
dito dito akcje a prioris . 4 — 1034

K olei Diisseldorf. - E lbericld. 5 72 —
dito dito akcje a prioris . 4 — 934

K olei n a d re ń s k ie j.................... 5 7 i y —
dito dito akcje a prioris . 4 -95V 9 4 4

K olei B erlińsko - F rankfurt. 5 i2iy —
dito dito akcje a prioris . 4 — 1034

K olei Śląsk, g ó ru .................. 4 — 1074
Frydrycksdory  ..........................
Inne monety złote po 5 tal.

— 13V 13V
— l i y Dy

D is c o u to .................................... — 3 4

/VW*
Ceny t a r g o w e

w mieście
P o z n a n i u .

D nia 12 
184t

od
Tal. $gr. fen.

i. Maja. 
5. r.

do
T.l. igr. fen

Pszenicy sze fe l . . . 1 22 6 1 23 6
Zyta . d t ........................... 1 13 6 1 14 —
Jęczmienia d t ......................... 1 1 6 1 2 6
O w sa  . d t ........................... — -28 — --- 29
Tatarki d t ........................... 1 14 — 1 15 —
Grochu . dt. . . . . • 1 20 — 1 21 —
Ziemiaków dt........................ — 18 — — 18 6
Siana c e t n a r ...................... 1 2 6 1 5 —
Słomy k o p a ........................... 6 22 6 7 — —

Masła garniec . . . . 2 — 2 y t—•


